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Wszechzwiązkowa Konierencja 
Zwolenników Pokoju rozpoczeła obrady 


W czwartek o godz. 5 po południu w 
Sali Kolumnowej Domu Związków Zawo- 
dowych w Moskwie odbyło się otwarcie 
Wszechzwiązkowej Konferencji Zwolenni- 
ków Pokoju 


Dom Związków Zawodowych tonie w 
czerwieni sztandarów. W sali Kolumno- 
wej nad stołem prezydalnym widnieją 


portrety Lenina i Stalina oraz napis; 
„Obrona pokoju — to sprawa wszystk'ch 
narodów Świata”. 

Konferencję zagaja przewodniczący ko- 
mitetu przygotowawczego, członek Akade- 
mi Nauk ZSRR — prof. Grekow, wita- 
jąc serdecznie delegatów oraz gości zagra 
n cznych. Mówca stwierdza, że wszystkich 
przybyłych na konferencję łączy ` jedna 
myśl — myśl o zapewnieniu pokoju na 
całym świec'e. Zebraliśmy się tutaj dla 
wspólnej wymiany myśli, by wspólnymi 
silami przyczynić się do zwycięskiego za- 
kończena walki o pokój. 

Demaskując oszczerstwa imperialistycz= 
nych podżegaczy wojennych, pomawiają- 
cych Związek Radziecki o wojownicze za- 
m ary, prof. Grekow oświadcza wśród bu- 
rzy oklasków: „Nie ma wśród ludzi ra-| 
dz'eckich ani jednego czowieka, który by 
nie popierał całkow cie konsekwentnej po 
kojowej polityki Związku Radzieckiego". 

Po omówieniu twórczej, konstruktyw= 
nej pracy narodów Zwjązku Radzieckiego, 
prof. Grekow podkreśla w konkluzji, że! 
wysiłki wszystkich uczciwych ludzi sk e- 
rowane muszą być ku temu. by sparaliżo- 
wać zakusy podżeraczy wojennych.. 

Po wybraniu sekretariatu, zatwierdzono 
porządek dzienny, na który składa się: 

1) Referat zastępcy sekretarza general- 


Po IV etapie 


wyścigu Dookoła Polski 
Klasyfikacja zespołowa po 4-ch etapach: 
Rumunia 
Włochy 
POLSKA 
Anglia 
Dania 
Francja 
Czechosłowacja 
Finlandia — 66:38:13 
Po czterech etapach klasyfikacja indywi- 
duglua przedstawia się następńjąco: 
Niculescu (Rumunia) — 21:21:43 
Locatelli (Wlochy) 
Bandra (Rumunia) 
Spalazzi (Włochy) 
WÓJCIK (Polska) 
Saunders (Anglia) 
Nowoczek (Polska) 
Olsen (Dania) 
Wrzesióski (Polska) 
Wyględa (Polska) 
Dalsze miejsca Polacy zajęli: 2 
rala, 25 — Motyka, 28 — Bzeźnicki, 33 — 
Świercz, 42 — Sałyga, 47 — Kapiak, 49 — 
Pietraszowski, 


Komunikat 


Jutro w sobotę o godz. ló-ej w lokalu 
Komitetu łódzkiego PZPR w świetlicy — 
(UI p.) odbedzie się plenarne posiedze- 
me Łódzkiej Komisji Szkoleniowej, na któ- 
e winni przyby: 

„W członkowić 
niowej, 

2) przewodnicz 
sji Szkoleniowych, 

Kierownicy i instruktorzy propagan- 
dy Komitetów Dzielnicowych. 

Ze względy na ważność spraw obse- 
ność wszysłkieh wyżej wymienianych to- 
warzyszy jest obowiązkowa. 

łódzki Komitet PZPR. 
Wydział Prop., Oświaty i Kultury 


LIINI 


CEERENES 


Łódzkiej Komisji Szkole- 


ley Dzielnicowych Komi 


1o Związku Pisarzy Radzieckich Miko- 
łaja Tichonowa pt. „Obrona pokoju i wal 
ka przeciwko podżegaczom do nowej woj- 
ny". 

2) Wybór stałego Radzieckiego Komite- 
tu Obrońców Pokoju. 

W swoim referacie Tichonow nawiązał 
do Man festu Światowego Kongresu Po- 
koju w Paryżu, podkreślając, że zebrarń 
w tej sali przedstawiciele wszystkich 
warstw narodu radzieckiego ogarnięci są 
jednym pragn eniem — zdecydowanej wal 
ki w obronie pokoju. 


Po referacie Tichonowa i krótkiej przer 
Tr rozpoczęły się przemówienia delega- 
tów. 

Pierwszy przemawiał prezydent Akade 
mii Nauk ZSRR — znakomity uczony 
wiłow. Mów ł on o dwóch strasznych rze- 


Wa j świa 


ziach wojennych, które ludzkość przeżyła 
w ciągu ostatnich 30—40 lat, mówił o 
zniszczeniu miast i wsi Związku Radziec- 
kiego, o zburzeniu wspaniałych zabytków 
kultury, o imperialistycznych drapieżcach, 
którzy w walce o rynki zbytu i źródła su- 
rowców pogrążają ludzkość w odmęty 
zniszczenia i śmierci. 

Wawiłow poświęcił w swym przemówie 
niu wiele uwagi nauce, która winna być 
dźwignią postępu i pokoju. 

„Hańba uczonym, szykującym Śmierc'o- 
nośny oręż wojny przeciwko wolnym na- 
rodom“, — woła wśród burzliwych owa- 
cji prez. Wawiłow, kończąc swe przemó- 
wienie okrzykiem na cześć Związku Ra- 
dzieckiego, krajów demokracji ludowej, 
towego frontu pokoju, na cześć Stali- 


D 

Ruch pokoju | 
coraz Szerzej 

ogarnia Swiat 

Stały Komitet Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju zwrócił się do uczestni- 
ków Międzynarodowego Festiwalu Mło= 
dzieży i studentów z apelem, w którym 
wzywa ich do jeszcze aktywniejszej walki 
o pokój i współpracę między narodami 
przeciwko podżegaczom do nowej wojny. 

Orędzie apeluje do uczestników Festi- 
walu, aby wzięli jak najczynniejszy udział 
w organizowaniu Międzynarodowego 
Dnia Pokoju, wyznaczonego na dzień 2 
października. 

E 408 

W środę delegacja młodzieży polskiej 
gościła m siebie delegatów młodzieży 
toszystkich prawie krajów, biorących u- 
dział w Festiwalu, Witając gości, sekre- 
tarz Zarządu Głównego ZMP Jerzy Mo- 
rawski powiedział m. in.: „Różne są wa- 
runki, w których toczymy walkę o pokój 
i sprawiedliwość społeczną, ale cel nasz 
jest jeden i ten sam”. 

Spotkanie młodzieży polskiej z delega- 
tami innych krajów upłynęło w niezwykle 
serdecznej atmosferze. 

. 


* 

Prezydium niemieckiej Rady Ludowej 
wystosowało pismo do wszystkich bisku- 
pów katolickich, i ewangelickich strefy 
wschodniej, w którym przypominając o 
uchwale niemieckiej Rady Ludowej, usta- 
nawiającej dzień 1 września — Dniem Io 
koju, wzywa biskupów, by przyczynili się 
ze swej strony do nświetnienia manifesta 
cji pokojowych. 

Utrwalenie pokoju — głosi pismo — 
jest wspólną sprawą wszystkich ludzi do- 
brej woli, gdyż pokój jest naszym najcen 
niejszym dobrem. 

a Ja t 

Prezydium niemieckich wolnych związ- 
ków zawodowych — FDGB wydało odcz 
ug, która wzywa niemiecką klasę robotni- 
czą do masowego wzięcia udziale w uro- 
czystościach na rzecz pokoju 


Miasta i województwa współzawódniczą 


w akcji zwalczania analiabełtyzmu 


Walka z analfabetyzmem, która dała już w minionym okresie pokaźne wyniki, prze- 


chodzi obcenie w stadlum wzmożonego nasilenia, Decyzja Rządu, 
ZPR | poparta przez wszystkie stronnictwa polityczne, 
,mikończyć w ciągu półtora do dwóch lat, stawia przed komisjami do walki z analfabety- 


zmem nowe zadania. 


Konkretne plany prac dla poszczególnych 
województw, powiatów i miast omawiane są 
na konferencjach wojewódzkich komisji do 
walki z analfabetyzmem. 


| Przeprowadzana obecnie imienna rejestra- 
cja analfabetów umożliw: objęcie akcją szko 
lenia wszystkich niepiśmiennych w mieście i 
na wsi. Tworzy się grupy nauczania począt- 
kowego, które przede wszystk:m obeśmą m'o 
docianych w wieku od 14 — 19 lat, nastepnie 
roczniki do 25 roku życia, a w dałszej kolej- 
mości starszych. 

Walka z analfabetyzmem przybiera najwię 
ksze nasilenie w środowisku chłopów bezrol- 


podjęta z iniejatywy 
aby likwidację analfabetyzmu 


nych, mało z średniorolnych, gdzie najdotkli- 
wiej dawały się we znaki skutki polityki o- 
światowej rządów przedwrześniowych. 

Ostatnio odbyły się narady wojewódzkich 
komisj: do walki z analfabetyzmem w Byd- 
goszczy, Poznaniu, Gdańsku, Krakowie, Kato- 
wicach, Wrocławiu, Rzeszowie 1 Warszawie. 

Poszczególne miasta, powiaty i wojewódz- 
twa podjęły współzawodnictwo w zakresie 
przedterminowego zlikwidowania anaifabe- 
tyzmu. 

W umowie o współzawodnictwie. podpisa-. 
nej między województwami warszawskim i 


Potężna manifestacja modzieży 


zakończy Festiwal w Budapeszcie 


Uroczystości światowego festiwalu młodzie- 
żowego dobiegają końca, 

Festiwal zakończy szę 28 bm. potężnym wie 
cem na Placu Bohaterów oraz defiladą 10 tys. 
młodzieży zagranicznej oraz młodzieży węgier 
skiej Na wiecu przemówienia wygłoszą: — 
Boisson — sekretarz generalny Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej oraz Jó 
zef Grohman — przewodniczący Międz. Zw. 
Studentów, po czym do młodzieży św:ata 
przemówj sekretarz zeneralny Węgierskiej 
Partii Pracujących — Matlas Rakosi. 


Na wiecu demokratyczna młodzież całego 


gaczóm wojennym o pokój, demokrację i le- 
pszą przyszłość ludzkości. 

Jak donosi biuro prasowe Światowego Fe- 
st:walu Młodzieżowego. we wtorek zakończy 
ła się sesja Komitetu Wykonawczego Świato- 
wej Federacji Młodzieży Demokratycznej. 
Komitet Wykonawczy zaanrobował tekst spra 
wozdania o działalności Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej : jej zadaniach, 
na przyszłość w obronie pokoju i demokracji. 

KARN 


Ogłoszono wyniki konkursu pianistów. Pier 
wsze miejsce zajęli dwaj artyści Zw. Radzeć- 
kiego — Gusiewa i Malinin. Polak — Tade- 


świata złoży ślubowanie, że z całych sił wal|usz Kerner, który jak wiadomo, zakwalifi- 
czyć będzie przeciw imperialistycznym podże- kował się do f:nału, otrzymał dyplom. 


Zdobycze chińskiej Armii Ludowej 


Ostatni komunikat sztabu generalnego rh:ń 
skiej armii narodowo - wyzwoleńczej Jodaje 
wyn-ki walk, osiągnięte w czasie miesiąca ip 
ca. Armia kuomintangowska na fran 
nans - zachodnim i na froncie $~ 
straciła ponad 99 tysięcy oficerów ż żołr 
rzy. w tym 22 tysiące zabitych lub renn; 

Do strat armii Kuomintangu nalsż 
czyć też te liczne formacje, które przeszły na 
stronę armii ludowej W ciągu miesiąca lipca 
wzięty został do miewoli jeden sztap grupy 
armii, 3 sztaby dywizyjne i cały szereg po- 
mniejszych formacji. Zajętych zostało 78 
miast i miejscowości, tak, że ogólna ilość wy 


zwolonych miejscowośc. zwiększyła się do 
do 1131. 
Armia ludowa zdobyła 843 działa, 3.815 ce- 


„|kaemów i rk-mów, 45 tysięcy karabinów, 11 


milionów nabojów oraz samochody i tabor. 
T 


21-go sierpnia rozpoczął się w Mukden:e 
ludowy kongres północnej Mandżurii, na któ- 
ry przybyło 300 delegatów ze wszystkich pro- 
wancji. Kongres potrwa 6 dni i zakończy »ię 
wybraniem członków rady rządzącej Man- 
dżur:j oraz przyjęciem ustawy o wyborze pól 
nocno - wschodniego rządu ludowez9. 


lubelskim, woj. lubelskie zobowiązało się prze 
kroczyć plan sierpniowy o 7 proc. 

Wojewódzka komisja w Gdańsku wezwała 
do współzawodnictwa woj. pomorskie, Jedno 
cześnie poszczególne powiaty i miasta woj. 
gdańskiego rozpoczęły współzawodnictwo mię 
dzy sobą, Zobowiązania obejmują m. in. prze 
prowadzenie 300 kursów dla niepiśmiennych 
w sierpniu oraz 609 we wrześniu i paździer= 
niku. 

Do przedterminowego wykonania planu wal 
ki z analfabetyzmem zobowiązało się woj, ślą- 
skie, gdzie w czasie narady wojewódzkiej ko 
misji do walki z analfabetyzmem, postano- 
wiono, że do 1 maja 1951 r. nie będzie ani je 
dnego analfabety w całym województwie, 

Jak dotąd niewiele słychać o udziale Ło- 
dzi w zaszczytnym współzawodnictwie, a pra 
gnelibyśmy, by miasto i województwo nasze 
znalazły się w pierwszej linii zmaga 0 
przedterminową likwidację analfabetyzmu. 
a A Z a 


Delegacja polska 


w Weimarze 


25 bm. przybyła do Berlina delegacja 
polska na uroczystości ku czci Goethego, 
rozpoczynające się 26 bm. w Weimarze. 
W skład delegacji wchodzą: Leon Krucz- 
kowski, Adam Ważyk i Aleksander Watt. 
Delegacja udała się natychmiast do Wei- 
maru, 

Jak wiadomo 28-go bm. mija dwóch- 
setną rocznica urodzin Goethego. 


Narada włókniarzy 


na temat współzawodnictwa 


pracy 

W sobotę i niedzielę 27 i 28 bm. w sali 

konferencyjnej Zarządu GŁ Zw. Zaw. 
Pracowników Przemysłu Włókiennicze 
go przy ul. Sienkiewicza 13 trwać bę 
dzie dwudniowa odprawa  referentów 
współzawodnictwa pracy z terenu całe- 


go kraju. 
Udział w niej wezmą referenci nio 
tylko z wszystkich centralnych zarzą- 


dów i oddziałów Zw. Zaw. Włókniarzy, 
ale także referenci współzawodnictwa 
pracy z wszystkich fabryk włókienni- 
czych, obecność ich bowiem jest obo- 
wiazkowa. 

Tematem obrad będą najaktualniejsze 
obecnie sprawy z frontu współzawod- 
nictwą pracy w przemyśle włókienni- 
czym, (0) 


Str 2 


Najpierw za wódkę, potem za dolary 


sprzedawali 


Ponure zbrodnie szpiegów i dywersantów z grupy AK 
„Cecylia** ożywają na sali sądowej w Bydgoszczy 


Jak już doi 


wid, Jerzy Ło: 


my, od poniedziałku toczy sę w Bydgoszczy proces 
członkom podziemnej grupy „Cecylia, Na lawie oskarżonych zasiedli: 
i Wiadystaw Suborłowicz. Podczes okupacji 


przeciwko 
Witold Mil- 
współpracowali oni 


a wywiadem niemieckim w Wilnie, wydając w ręce Gestapo patriotów polskich, a po 
wyzwoleniu rozpoczęli działalność szpie gowsko dywersyjną w ramach nielegalnej or- 
ganizacji „Ośrodek Mobilizacyjny Okr. Wileńskiego AK”. 


Któż to jest Milwid? Człowiek inteli- 
gentny, magister chemii, absolwent 
uniwersytetu Stefana Batorego. Wierzo 
no mu, ufano, uważano za przyzwoitego 
człowieka. Swe stosunki wykorzysty: 
wał Milwid po to, ażeby gdzie mógł 1 
kogo mógł wciagnąć do roboty szplegow 
skiej i dywersyjnej, 

Ale zzą maski rzekomo uczciwego 
człowieka wvgląda ohydne oblicze po- 
wojennego agenta „Abwehrstelle” i gru 
py wywiadowczej „Cecylia”. Milwid nie 
zawahał się za judaszowe srebrniki w 
postaci wódki i papierosów otrzymywa 
nych Od mjr, Chrystiansena zdradzić 
swego znajomego z lat akademickich 
Kazimierza Namysłowskieno, który z ca 
łym zaufaniem zwrócił się do niego z 
propozycją wspólnej wałki z Niemcami, 


Mildwid, Łoziński i Subortowicz, to 
siepacze i wykonawcy wyroków egzeku 
cyjnych. Wszyscy trzej mają za sobą 
ukończone ższe studia uniwersytec- 
kic Z wywiadem niemieckim współpra 
cowali świadomie — mówił o tym na 
vo sprawie Mildwyid. 


* 

Co pchnęło tych ludzi na droge świa* 
domei zdrady narodu i ojczyzny, co sro 
woadowało, że torturowali i mordowali 
swych rodaków? 

Odpowiedź na to daja sami. Niena- 
w'5é do Związku Radzieckieno, niona- 
wiść do wszystkiego co postepowe i nrzo 
Uniera w notskdm snołeczeństwie. Nie 
nawiśk spowodowana obawa utraty 
przywilejów Kknstowych i majotków 
przez te klase spoleczną, do której wszy 
8c7 trzej należa. 

Po przyjeździe z Wilna do kraju. 


je: . ca . . 
Niesstrożna jazda 
przyczyną wypadku 
Wczoraj a godz. 0315 wydarzył sę przy 
zbiegu vlie Piotrkowskiej i Czerwonej trogicz 
ny wypadek, spawodowany nieostrożną jaz- 
dą kierowcy semochodu ciężarowego Józefa 
Olupikiago, żamieszkaiego przy ul Gdań: 

52, 7 
iamechócd prowadzony przez niego z nie 


dozwoloną szybtością wpodł na przechodzą 

cago przez jezdnię Zenona Grzelaka, który 

doznał skomplikowanego pęknięcia podsta: 
W stanie sei przewieziono 
u 


Codzienna nowelka_ „Express 
pi Z EWA ASP 


oskarżeni nie zaprzestają walki z Pol- 
ską Ludową. Liczą na trzecią wojnę. 
Z wybuchem jej łączą swe najśmielsze 
nadzieje. Pokrzepiają siebie i swoje nai 
bliższe otoczenie wiadomościami z BBC 
i osławionego „Głosu Ameryki” o nie 
shvbnyvm wybuchu trzeciej wojny. Ale 
wojną nie wybuchła w 1946, ani w 
1947 r. 

Tym razem znaleźli nowych protekto- 
rów w postaci zanranicznych ośrodków 
dyspozycyjnych, którym przekazują wia 
domeści szpiegowskie. Mają już wpra- 
wę, mają doświadczenie, Mjr. Chrystian 
sen płacił papierosami i wódką, teraz 
za swą zdradziecką rcbotę otrzymuję 


dolary. 


. . 


* 

Nauczycielem i instruktorem zbójców 
i dywersantów z grupy „Cecylia* był 
osławiony Serpinsz Piasecki, głośny 
przed jna pupil snobów sanacyinych, 


EXPRESS ILUSTRA 


Polskę 


autor kryminalno-Szniegowskiej powie 
ści „Kochanek wielkiej niedźwiedzicy”. 

Ale Piasecki to nie tylko autor krymi- 
nalnego romansu. To szczwany i wy- 
trawny agent sanacyjnej „dwójki* na 
terenie ugrupowania wileńskiego AK, 
Piasecki realizuje linię swoich protek- 
torów, osławionego permanofila Stani- 
sława Mackiewicza, dwójkarzy Pełczyń- 
skiego i Żychonia. znanych dobrze z 
procesu Doboszyńskiego. Mitwid, %0- 
ziński i SubOrtowicz, okazali się nader 
pojętnymi uczniami Sergiusza Piaseckie| 
go. Świadczyły o tym zeznania Milwi- 
da 

Najlepiej charakteryzuje sylwetkę 
Piaseckiego następujący fragment ze 
znań  Milwida. Siatka wywiadowcza 
ecvlia" ustaliła, że w skarhcu kate- 
dry wiieńskiej biskup katolicki Reinis 
przechowuje „cenny“ dokument, w któr 
rym Niemcy zaciaznęli szereg zobowią- 
żań wobec litewskiego rządu Smetony. 
Agen”i „Cecylii“ próbowali ten doku- 
ment wydobyć ze skarhca katedry. Jed 
nak na rozkaz Plaseckiego „akcja”* ta 
Zostala przerwana. Pewnie, kruk kru- 
kowi oka nie wykole! 


Zeby nie było chzosu i opóźnień 


Inwestycje budowlane © r. 1950 


skoordynowane będq z planem państwowym, a wpro- 
wadzenie celowych zmian przyspieszy ich wykonanie 


Wczoraj odbyła się zapowiedziana 
przez nas konferencja w sprawie planu 
inwestycji budowlanych ną rok 1950. 


Generalny dyrektor Państw. Komisję 
Planowania Gospodar. inż. Bąbiński 
zaznaczył na. wstępie, że w nowym. ro- 
ku działalność wszystkich przedsię- 
biorstw budowlanych Sskoordynowanaą 
będzie z planem państwowym, aby unik 
naé dotychczasowego chaosu i Opóź: 
nień. Szczekólna uwaga zwrócona zo: 
stanie na dokumentacie techniczną, 
która musi bvć sporzndzara przed roz 
poczęciem budowy W tym celu roz- 
buduje się binra projektów, które będą 
szybko wydawały zatwierdzone doku- 
mentacje. 


Pora tym reorganizacja przedsię- 
biorstw budowlanych wyruguje stoso- 
wane dotad przetargi. Inwestorzy bezpo 
średnio hędą przekazywali zlecenia 
przedsiębiorstwom budowlanym, te zaś 
heda je przejmowały do wvkonani 


Koloman Miksztath 


Czterolistna koniczyna 


Pali usiadł na kamieniu granicznym 
aby odpocząć i namyślić się przy tym, 
czy abv nie zawrócić? 

Ale nie. teraz było to już niemożliwe. 
Cała wieś wiedziała, że idzie do Gozon, 
ażeby starać się tam o rękę Eresi Bede: 
i wszyscy widzieli, że ma na sobie 
odświętne ubranie, za. pasem zaś czer- 
woną, jedwabną chustkę, ażeby. wedle 
starego zwyczaju zamienić ją na inng.. 

A jeżeli 1 dzisiaj otrzyma odkosza? 
Bo przecież kiedy trzy lata temu starał 
się o rękę Eresi, matka jej oświadczyła 
že nie ma zamiaru oddać swojej córki 
lekkomyślnemu człowiekowi. 

Od tego czasu Pali poprawił się, za- 
czął pracować, zbierać grosz do grosza, 
a co najważniejsze. przestał pić. Mimo 
wszystko był pełen rozterki. Może za- 
wrócić? 

Dokoła niego rozciągała się łąka. na 
której rosły anemony i słodko pachnąca 
koniczyna, Pali, nachyliwszy się. zoha- 
czył nagle czterolistną koniczynę 
koniczynę, która jak wiadomo. przynos 
szczęście, 

Zerwał ja. włożył do portmonetki po- 
między srebrne guldeny, a kiedv nod 
niósł oczy . wydało mu się. że słońce 
świeci zupełnie inaczej nad doliną. łą- 
ką i drogą. 

Teraz już nie zawróci! 

Gwiżdżąc wesoło powędrował 


dalej. 


Nagle spotkał ma zakręcie Gergely Mar j 


ka 


— Dokąd to. Pali? — spytał Mak. 

— Do Gozon! 

— Więc spiesz się, bo teraz są one w 
domu! — rzekł znacząco Gergely, a po 
tem zatrzymując wóz, dodał, 

— Słuchaj, Pali. mam dobry pomysł! 
Na Wszystkich Świętych idę do wojska. 
Czy nie chciałbyś wziąć w dzierżawę 
mojezo folwarku? 

— Chcieć chciałhym. ale skąd wezmę 
na to pieniądze? 

— Znajdziesz jakoś Jesteś porząd 
nym chłopcem Przyjdź do mnie w nie- 
dzielę a spiszemy umowę! 

— A więc czterolistną koniczyna przy 
nosi naprawdę szczęście! — Pali uczuł 
dziwna radość i ochotę do życia i szyb- 
ko podążył do Gozon. . 

Kiedy tam przybył. było południe 
Matka Eresi rżnęła właśnie sieczkę. ale 
na widok gościa porzuciła robotę. 

— Chodź do chaty, Pali! — rzekła 
uprzeimie — Eresi przygotowuje właś- 
nie obiad. Będzie rada, kiedy cię zoba- 
czy! 

Eresi na widok gościa wypuściła łyż- 
kę. którą mieszała gotującą się w garn- 
ku strawę i zarumieniła się. Podniosła 
potem z ziemi kotka 1 przytuliła go do 
piersi. 

— Czy wiesz. Eresi, 
szedłem? — spytał Pali. 
Wynoś się. paskundy zwierzaku! 


po co przy- 


— krzyknęła nagle Eresi na kotka, i wy|£ 


rzuciła go za drzwi, a potem pobiegła 
za nim. 


Dla przyspieszenia robót wszystkie 
inwestycje zostały sklasyfikowane. In- 
westycje drobne do 500 tys. zł. będą mo 
głv być realizowane we własnym zakre 
sie, do 2 mil. — przez zrzeszenia rze- 
mieślnicze, od ? do 5 mil — przez spól- 
dzielnie brdowlane, od 5 do 10 mil, — 
też przez Spółdzielnie, ale tvjko w tym 
wypadku, © ilọ przedsiębiorstwo pań- 
stwawe nlo będzie się mogło teno po- 
djęć. Wszystkie inwestycje powyżej 10 
mil realizowane heda przez przedsię- 


biorstwa państwowe. 
Inwesłątorzy będa obowiązani prze- 
kazywać swoje zamówienia przedsię- 


biorstwom ca naimnieł na 2 lub nawet 
trzy kwartały wcześniej, Dzięki temu 
będzie można wyrugować dotychczaso- 
we opóźnienia robót. 

Jeżeli idzie o budowę magazynów 
przemysłowych. to celem oszczędności 
czasu i pieniędzy bndowane ©ne będn 
według ustalonych szablonów, aby nie 
robić na każdy Oddzicinvch planów. (w) 


Teraz niełatwo było można ją zna- 
leźć, Eresi — jak zawsze w takich wy 
padkach — schowała się w ozrodzie po 
między maliny, tak, że tylko zdaleka 
migała jej biała chusteczka. 

O tę właśnie białą chusteczkę, ten 
znak jej zgody. chodziło Pall. Zabiegał 
o to długo. aż wreszcie otrzymał ją już 
nad wieczorem Eresi uznała bowiem 
że naprawdę poprawił się. tak że może 
mu śmiało zawierzyć swe życie. 


Jako najszczęśliwszy z ludzi f z na- 


rzeczonych „wracał potem Pali z Gozon 
do domu. Za pasem jego powiewała 
biała chusteczka, a on, pełen wzrusze- 
nia. nie śmiał nawet patrzeć na nią 

Byl pijany szczęściem i doskonałym 
winem, oczy jego rzucały skry. 

Kiedv mijał karczmę w Bodoku, prz 
szła mu do głowy myśl, ażeby wstąp 
na chwilę. Nie był tu już od trzech lat. 
dziś jednak, pijany ze szczęścia, po- 
myślał tylko. 

— Wstąpie! niech cały świat wie, że 
jestem szczęśliwy! 

Wynił sporo. a potem — jak za daw- 
nych czasów — poprosił starego Marci, 
ażeby mu zagrał, Kiedy potem zobaczył 
za oknem filuterna twarzyczkę Maris 
zawołał głośno: 

— Nie widzieliśmy się już trzy lata! 
Chodź, Maris wypijemy sobie.. I po 
siedzimy tutaj po raz ostatn Chodź 
dam ci za to tę białą chustkę! 

Gergely Mak znów przejeżdżał szosą. 
Aile tym razem wóz naładowany był wę 


iem. 
— Pali — zawołał Mak — tak to po- 
szedłeś do Gozon? 


N 


Nasze gal 


J. KUCHARCZYKOWA. Jeżeli synek Pań- 
stwa wyróżnia się w szkole. specjalnymi zc!>- 
nościami do rysunku t malorstwo, proszę, na 
ten łemot porozmawiać w Komitecie Opiekuń 
czym tej szkoły, by umożliwiono mu przyjącie 
do Państwowej Szkoły Sztuk Plastycznych w 
Łodzi. Szkoła taka mieści się przy vl Naruto 
wicza 77. Od wstępujących wymagana jest 
mała matura. 

. 


PRZYSZŁA POETKA, Kochana  Różyczkol 
Wiersze Twoje przeczyłaliśmy z uwagą. Pro 
sisz nos o ocenę. Otóż postaraj się zrozu+ 
mieć nos dokładnie. Poezja to nie tylko rym 
i rytm. To przede wszystkim umiejętność obra 
zowego, lirycznego wyrażania swych myśli, 
umiejętność wynikoiąca z dużego zasobu wie 
dzy, kultury literackiej i gruntownej znajomo 
ści literatury, Postaral się więc czytać jok naj 
więcej wartościowych książek, a zwłaszcza 
naszych poetów klasycznych 1 na nich ksztaić 
swój zmysł poetycki. Po pewnym czosie no- 
pisz do nas znowu. Twój wierszyk o Łodzi 
jest bardzo miły, niemniej nie nadaje się 
jeszcze do druku, 


. 
z 

STRYKOWIANKA, Do zawodu pielęgniar= 
skiego potrzeba bardzo wiele jeszcze mło- 
dych i nowych sił. Może więc Pani liczyć na 
przyjęcia o ile kwalifikacje Pani odpowiadają 
warunkom stawianym w tym zawodzie. Pro 
szę po Informacje zwrócić się do Szkały Pia- 
lęgniarek PCK w Łodzi, ul. Szterlinga 3-5. Przy 
szkole tej Istnieje równi ż dzio} położnych. 

D 

PRZYSZŁA TKACZKA. Jażeli instruktorka fa- 
bryczna nie zawsze jest w stosunku do Pani 
sprawiedliwa, to być może iż powodem tego 
jest nie tyle niesumienność Pani, ile zła obsłu 
ga krosna, odbliająca sią w rezultacie na Pa 
ni pracy. Proszę przed rozpoczęciem roboty 
gą na osnowę, czy nie popłąłana | nie po- 
dokładnie sprowdzić warsztat, zwrócić uwa- 
skrącana, czy widło należycie ustawione a w 
rozie usterek prosić maistra o pomoc. Gdy 
od strony technicznej będzie wszystko na ma 
szynach w porządku, na pewno | robota Pa- 
ni będzie lepszą niż dotychczas. Życzymy 
serdecznia powodzenia I prosimy o pamięć, 
FEGYTYCYCEEPOWEYEPOFPYPYCYCTAWYPYPTOEPYTA 


} " D D a 
nwalidzi wojenni 
uczą się zawodu 
W romach prowadzonej akdi szkolenia 
inwolidów wojennych przyjmowane są zapi 
sy do Żletniego Gimnazium Spó'dzielczego 
Nalęczowie oraz na IOmiesięezny kurs 
księgowości w Oliwie. Podania należy skla- 
dać za pośrednictwem powiatowych i miej- 
skich kół Zw. Inwalidów Wolennych RP da 

dnia 8 września rb, 

Poza tym na rok 1949.50 przyjmowane sq 
zapisy na nastąbujqce kursy szkoleniowe: ślu 
sarsko- mechaniczny, radio- mechaniczny, me 
chaniki precyzyjnej, zenarmistrzowski, kreślar 
| czapniczy, rymarski, krawiecki, ks'ęgowo. 

rolnej, magazynierów rolnych, administro 
cyino -rolny, administracyino- kandlowy. 

Podania na te kursy należy składać do 
dnia 12 września rb. tok samo w powiato- 
wych lub miej kotach Zw. Inwalidów Wa 
(x 


— Co minie obchodzi Gozon! — mruk- 
nął całkiem już pijany Pali — Chce wi- 
na tańca, piosen. „ A patrz, stać 
mnie na to! 

Wysypał całą 


zawartość swojej $a- 
kiewki na stół, a wraz z nię cztero- 
listną koniczynę. Guldenv zeinęły w 
kieszeni karczmarza i Maris, koniczynę 
zdeptała czyjaś noga, a Gergely Mak, 
śmignęwszy potem batem i cmok- 
nąwszy na konie, pokiwał głową, 

— Teraz. Pali, możesz już do mnie nie 
przychodzić.. Nie podpiszemy naszej 
umowy! — zawołał i odjechał, 

Poranny wiatr chłodzi} mu czoło i 
zgrzaną pierś kiedy Pali wyszedł wresz 
cie z karczmy. Potem wielka luka. wiel 
ka ciemność, aż wr zbudził się, 
Skonstatował. że leży na swoim łóżku, 
ale kto go tutaj przyniósł, tego Pali zu- 
pełnie nie pamiętał. Hnczało mu w gło: 
wie, całe jego ciało bvło jak gdybv spa- 
raliżowane, 

Byłoby lepiej, gdyby nie był chodził 
do Gozon... Bo oto czerwona zaręczyno- 
wa chusteczka. którą pozostawił wczo* 
raj u Eresi, leżała znwu na stole.. Czyż 
by odesłano mu ja z powrotem? 

Powoli wracał do przytomności. 

Jak to się wszystko stało? Gdzie się 
podziało wczorajsze szczęście i cztero- 
listna koniczyna? 

Nadaremnie szukał jej po wszystkich 
kieszeniach. — nie było jej nigdzie: 
zgineła. 

Położył głowę na 
twarz dłońmi i znów 
rzeczywistości. 

A może wcale nie był wczoraj w Go- 
zon? A może to był tylko sen? 


stole i przykrył 
stracił uczucie 


Nr 234 


WACEK: — Zawróćmy! Zły znak! „W 
prawym uchu mi dzwoni h. 

WICEK: — W uchu ci dzwoni? To 
każ tam sobie telefon założyć! Ale jeśli 
koniecznie chcesz. to wróćmy! 


Brygady ochotnicze 
rozpoczynają remont domów 


Pierwsza brygada ochotnicza, składa: 
jąca się z robotników PZPB nr. 3, któ- 
rzy zobowiązali się wyremontować 
własnymi siłami cztery domy na Batu- 
tach — przystępuje już do pracv. Ponie 
waż caly potrzebny materiał już otrzy- 
mano. należy oczekiwać, że zgodnie z 
przyjętym zobowiązaniem remont do- 
mów przy ul. Kruczej 1. 19 į 26 oraz Bed 
narskiej 2a będzie zakończony w ciągu 
dwóch tygodni. 

Do jutra zwiezie się materiał na te- 
reny domów, które zobowiązali się wy- 
remontować robotnicy PZPB nr. 1, 
toteż z początkiem nadchońzacego ty- 
godnia I tutaj podjęte będa prace. 

Do robót przygotowują się również 
następne brygady ochotnicze: Ubezpie* 
czalni Społecznej. Straży Ogniowej Itd 

Na ten temat toczą się również roz- 
mowy z Powszechną Spółdzielnią Spo- 
żywców. która zamierzą przystąpić do 
remontu około 10 domów. w których 
znajdują się sklepy PPS-u. 

Łódź czeka na dalsze zgłoszenia! (k) 


"Przygotowania w Łodzi 
do nowego roku szko'nego 


W związku ze zbliżającym się począt 
kiem roku szkolnego odbyła się wczo- 
raj w sali teatru „Melodram* konferen 
cja przedstawicieli Kuratorium, Inspek- 
toratu Szkolnego, partii Związków Za- 
wodowych. ordz Komitetów Rodziciel- 
skich i Opiekuńczych 

Po zagajeniu zobrania przez przewod 
niczącezo MRN ob. Andrzejaka referat 
zasadniczy wygłosił przewodniczący Ko 
misji Oświatowej MRN oh Sroka, któ- 
ry przedstawił szczegółowy program 
uroczystości w dniu 1 września. 

Wśród poruszanych tematów na 
plerwszy plan wysunęło się zagadnie- 
nie budownictwa szkolnezo oraz opieki 
nad niezamożną młodzieżą szkolna 
Szczególowe sprawozanie z konferen- 
cji podamy jutro. (w) 


Za 60 tysięcy 
półtora roku obozu pracy 


Do obozu pracy przymusowej na pół 
tora roku skierowano Romana Prejmę 
z Łodzi (ul. Gdańska 76), kierownika 
wydziału transportowego Centrali Za- 
opatrzenia Materiałowego Przemysłu 
Odzieżowego w Łodzi. 

W lutym rb Prejma otrzymał zlecenie 
nabycia sprzętu technicznego dla swej 
Placówki. Sprzęt ten kupił. ale rąchu 
nek wystawił na sumę o 60 tys. złotych 
większą od rzeczywiście zapłaconej 


zatrzymując sobie cała różnicę. (i) 


Do redaktora zgłasza się początkujący poe- 
ła po ocenę swych wierszy. Na obliczn re- 
daktora maluje się głęboka troska. 

= Więc pan uważa, panie redaktorze, że po 
to, aby wiersze moje mogly być drukowane, 
powinienem wkładać w nie więcej ognia?... 

— Tego bym nie powiedział Raczej powi-| 
nien pan więcej swoich wierszy wkładać w; 
ogień.. 

. e. . żę 

Na podwórzn zakładu dla umysłowo-cho-| 
rych rozmawiają dwaj pacjenci. 

— Widzisz? — powiada jeden z nich. — Doj 
zorca zapomniał zamknąć bramę.. Można te 
raz uciec. 

— Udiec?... Czyś ty zwariowal? Przy takiej 
wstrętnej pozodzie?, 


WACEK: — Te! Chodźmy za komi- 
niarzem, bo on przynosi szczęście! 

WICEK: — Widzę. że niesie tylko ja- 
kiś rachunek pewno za wycier komi- 
nów. Ale możemy za nim iść! 


Miasto w tarapatach 


EXPRESS ILUSTR 


WACEK: — Ojej! Skręcimy w bokt. 
Trzynastka, to najgorsza wróżba! 
WICEK: — Najgorsze —- to z głupta- 


sem wędrować! Ostatni już raz ci uste- | teraz 


Duje! Skręcajmvy i basta! 


WACEK: — Wiciu patrz! Toż 
znów tu jesteśmy, skąd wyszliśmy! 

WICEK: — Oczywiście že tak! Sam 
widzisz, że kto w przesądy wie- 
„ ten nie idzie naprzód! 


my 


Skąd wziąć mieszkania? 


Specjalna konferencja w Zarządzie Miejskim w sprawie złagodzenia głodu lokalowego w Łodzi 


Na dzień jutrzejszy tj. na sobotę zwołana zostałą przez Zarząd Miejski 
w Łodzi specjalna konferencja, której tematem będzie obecna sytuacja 


mieszkaniowa w naszym mieście, 


Już sam fakt zwołania takiej konfe- 
rencji wskazuje ną to, że sytuacja na 
tym odcinku przedstawia się poważnie. 
Nie jest to zresztą tajemnica Wszyscy 
dobrze wiedzą o tvm. że miasto nasze 
horyka się z szalonym brakiem miesz- 
kañ, a najbardziej. bo na własnej skórze 
odczuwają to ci. którzy od szeregu mie 
sięcy a nawet lat bezskutecznie kołacza 
o możliwe pomieszczenie dla siebie i 
swych rodzin, 

Ostatnio sprawa wzięła jeszcze gor- 
szy obrót. Nowe domy dopiero powsta: 
1a, stare zaś rozsypuja się w proch. Naj 
traglczniej brzmi meldunek Starostwa 
Grodzkiego Śródmiejsko - Łódzkiego. Z 
Onólnej liczhy 89 budynków w śródmieś 
cin. zakwalifikowanych do przymuso 
wej rozbiórki. w cianw_najhliższych ły- 


godni trzeba zburzyć aż 32, gdyż stan 
ich zagraża bezpieczeństwu lokatorów. 
W ruderach tych mieszka ponad 399 
rodzin ti około 700—800 osób. Sytuacja 
ich jest tragiczna. Powyginane belki i 
stropy grożą lada chwila katastrofą. 
Dalei mieszkać w takich warunkach 
iest niepodobieństwem. ale cóż zrobić, 
jeśli miasto nie ma absolutnie miesz- 
kań zastepczych? 

Toteż nie mogąc dać sobie rady we 
własnym zakresie, Starostwo zwróciło 
się do Zarzadu Mieiskiezo, który pesta- 
nowi} przedsięwzieć jakieś radykalne 
kroki, celem zanobiażenia wypadkom 
walenia się domów na glowy lokato- 
rów. Bo że do tego może dojść — nie 
ulega najmniejszei wątpliwości, Szereg 
ruder stoi inż na kurzych łapkach! 


Przyjedźcie znowu, ole na stałe! 


Dzieci polskie z Francji 


po miesięcznym pobycie na 


koloniach wyjeżdżają 


jutro z Łodzi do swych rodziców 


Jutro tj. w sobotę nastąpi pożegnanie 
200 dzieci polskich z Francji, które spę 
dziły cały miesięc na koloniach letnich 
w (Grotnikach, Rogach i Porszewicach, 
Otoczone nad wyraz troskliwa opieką. 

Dzieci przyjeżdżaja na dworzec Łódź: 
Karolew o godz. 9-ej rano po czym uda 
Mzą ste do CRDK przy ul. Piotrkow- 
ej 243, gdzie nastąpi uroczystość po'j 
nalna. Do kochanych gości przemó- 
wię: Prezydent miasta Marian Minor 
oraz przedstawiciele ORZZ i ZMP. Uro- 
czystość urozmaicona będzie produkcja 
mi wokalnymi i tanecznymi zespolów Į 


„Czarne diamenty“ na czar 


dziecięcych z tychże kolonii. 

Odiazd nastąpi z dworca Łódź-Karo 
lew o godz. 2130, Pociąg zawiezie dzie 
ci do Wroclawia, a stąd dalej — do 
miast francuskich. zdzie przebywają 
ich rodzice. 

Dzieciom dobrze było w Polsce. Wy- 
poczęły i zaprzyjaźniły się ze swymi 
rówieśnikami — z dzieśmi łódzkich ro- 
botników. Ciężko wyjeżdżać im teraz 
ale pocieszają się, że niebawem wraz z 
rodzicami znowu przyjadą do swoj 
urawdziwej ojczyzny, tym razem jed- 
nak — już na stałel (s) 


nym rynku 


nadużycia w „Węglehioku” 


Szkodnicy zostali przykładnie ukarani 


W czerwcu ubiegłego roku Delegatu- 
ra Komiti Specjalnej w Łodzi wvkryła 
poważne nadużycia, którvch dopusz- 
ezali sie systematycznie już od 1945 ro- 
ku nieuczciwi pracownicy prywatnej 
firmy „Węgloblok* 

Głównym sprawca był Stefan Janczew 
ski, zamieszkały w Łodzi przy Al. Koś- 
ciuszki 03. Jak stwierdzono, Janczewski 
pełniący funkcję kerownika łódzkiego 
oddziału „Wegloblok* nielegalnie sprze 
dawal na wolnym rynku no wv”órowa- 
nych cenach wegiel, przeznaczony do 
planowego rczdziału między iudność. 

Pomagali mu w tym gorliwie trzej 
magazynierzy łódzkich składów „Weelo 
bloku“ Edward Pikała (Szara 13). Em- 
geniusz Niewinowski /Dowborczyków 3) 
i Tadensz Kuligowski (Pabianice, Bu- 
gaj 15). 

Oczywiście „spółka“ ta nia mozłehv 
uprawiać występnego procederu, gdyby 


z 


buchalteria stała na poziomie. Ale i tu- 
taj znalazła się parszywa Owca w 0s0- 
bie Henryka Zamysłowskiego (Pabianic 
Ka 12), głównego księgowego „Węqlablo 
ku“, który nie ksiegowa] nielegalnie 
przeprowadzanych transakcji, uczestni 
cząc w zyskach z wyżsj wymieniony- 
mi, 

Orzeczeniem Komisji Specjalnej Jan 
czewski skierowany został do Milenci- 
na na Okres 2 lat, Pikała, Niewinowski, 
Knlizowski i Zamvsłowski — po 1 ro- 
ku. Oprócz nich da obozu pracy na 7 
miesięcy powedrował kupiec z Pabianie 
Aleksander Kosiński (Garncarska 14) 
który by? nłównym odhioreca wegla, jak 
kolwiek wiedział, że pochodzi on z nie- 
legalnych źródeł, 

Afera woslowa dotyczy ieszcze szere 
zu osób. Po zakończeniy dochodzenie 
wszyscy winni poniosą zasłużoną ka 
rę. (i) 


Na konferencji sobotniej wysuniętych 
będzie kilka koncepcji. Jedna' z nich 
dotyczyć będzie Icksli mieszkalnych, za 
jetych przez biura i instytucje, Na te- 
mat teu pisaliśmy ostatnio obszernie. 
Chodzi o to. że w wielu lokalach, w któ 
rych przed wojną mieszkali ludzie, dzi. 
siaj mieszczą się instytucje, okupując 
je od pierwszej chwili po wyzwoleniu. 
Większość tych mieszkań posiada 
wszelkie wygody jak lazienki, kuchnie, 
urządzenia gazowe itp. cóż z tego jed: 
nak, kiedy nikt z nich nie korzysta? 

Niektóre instytucje miały już dotąd 
możność przeniesienia się do innych, 
specjalnie do tego celu przeznaczonych 
lokali. albo nawet wybudowania sobie 
odpowiednich pomieszczeń Możliwości 
tych jednak dostatecznie nie wykorzy- 
stano, 

Poza tym. co nie jest tajemnicą, wiele 
instytucji zajmuje zbyt cChszerne po- 
mieszczenia. Bo dotad jeszcze wśród 
licznych akcji mieszkaniowych nie pize 
prowadzono ani jednej kontroli lokalt 
użytkowych, a wiec m. in. zajmowanych 
również przez binra i instytucje. 

1 wreszcie jeszcze jeden ważny m% 
ment Od czasu do czasu zwalniają się 
rozmaite lokale użytkowa, rozmaite 
biura przenoszą się do stolicy. hodź też 
do in lokali w samej Łodzi Ostatni 0 
tym dowiaduje się kwaterynek i ta juž 
po fakcie, kiedy do dawnego lokalu 
mieszkalnego, opróżnionego obecnie, 
zdsżyła się już wprowadzić... jakaś inna 
instytucja, 

Sprawa ta będzie jutro szeroko ont6- 
wiona i niewatpliwie pawziete zostana 
odpowiednie decyzję. Zdaniem naszynt, 
Łódź musi usilnie dożyć do tero, ntety 
w możliwią jak nojsrykszym orasje w 
dawnych lOkala-h mieszkalnych znowu 
mieszkali ludzie, z 

Będzie równiaż omówiona sprawa ba 
dowy domków fińskich z gotowych elo- 
mentów konstrnkcyjnych. ale problem 
ten dotyczy już raczej roku przyszłego. 
W tem rokn ma hvć na próbę nefawio 
ny tylko jeden taki domek, aby zonien 
tować się dokładnie w*możlwościach 

Montowaniem. tego rodzajn domków 
zajmuje się pewna firma poznańska. z 
która Zarzad Miejski jest fuż w kon- 
takcie. Gdyby y j 
z oferty — pie 
nałby w naibliższych tygodniach, a 
do masowej bndowy nastepnych przy- 
stanionoby w r*kn przyszłym. 

Rozważana ma bvć również możli- 
wość dalszeno zaceszczenia mieszkań 
tódzkich. Ten projekt wvdnie sie nam 
mało realny. Może istnieje w Łodzi jesz 
cze pewna ilość lokali niedostaterznie 
zaludnionych, ale akcja ta w sumie nie 
ia wiecej niż kilkadziesiąt izb a czasu 
pochłonie sporo. Wiemv zresztą z do- 
świadczenia jak to wygląda w prakty- 
re Poza tym dalsze dozęszczanie jest 
niewskazane chońhv 7 tego powodu. że 
Obseność kilkn rodzin w jefnem młesz 
kanin staje sie przyczyną ustawicznych 
kłótni i awaninr. 

Zazęszczanie mieszkań może pomóc 
tvlka w minimalnym stopniu i tvlko 
wówczas, gdy równolegle hedzie pro- 
vadzona na szeroka skale akcia bu- 
downictwa. 


IRENA SZENDEL 
22 lata pracy przy krośnie — to nie byłe 
co, Aż wierzyć się nie chce że ta młoda jesz) 
cze, uśmiechnięta kobieta, jest zasłużoną we-| 


terunką pracy, czołową  tkaczką-wielowar- 
szatówką i motką 15-letniej uczennicy gimna: 
ztum. 

— Od kilku lat sama pracuję na dom, mążi 
bowiem zginął w czasie wojny w Dachau —] 
opowiada — nie narzekam jednak na swój 
los. Mam pracę, ukochaną córeczkę, dobrą il 
zdolną, mam wygodne mieszkanie we wła- 
snym domku na Marysinie, od czasu do czasu 
otrzymuję nagrodę za swoją robotę... Sio- 
wem, daję jakoś radę obowiązkom. 

— Obecnie ma Pani chyba szanse na po- 
większenie swych zarobków, prawda? 

— To jasne! Do tej pory dawałam towar zi 
minimalną ilością błędów, zato teraz muszę! 
mieć murowaną „extrę" —mówi z przekona 
niem. 

— „Extra” to przecież wysoka premia 
wirqcamy. 

— Wiem o tym. Przyda się właśnie na no- 
we nanłofelki jesienne dla mojej Grażynki! 


Dokąd dziś pójdziemy 
/TEATRY 


WOJSKA POLSKIEGO — Rigoletto 
KAMERALNY — Szczygli zaułek” 
OSA — Krawiec w Zamku. 

— 


ADRIA — Pepita Jimenez 16, 18, 20 
BAŁTYK—=Spiewak Nieznany 17, 19, 21 
BAJKA— Trzeci Szturm 18, 20,30 
GDYNIA—Progr. Aktualności 
HEL—Siedmiu śmiałych (dla młodz.). 16, 18, 20 
MUZA — Kariero 18, 20. 
POLONIA—Ulica Graniczna 15,30, 18, 20,30 
PRZEDWIOŚNIE— Aktorka 16, 18, 20. 
ROBOTNIK—Lekkomyślna siostra15.30 18, 20,30 
ROMA — Niecierpliwość serca 18, 20,30. 
REKORD—Krążownik Wareg dla mło 

dzieży 16. — Tajemnica wywladug. 18, 20 
STYLOWY — Powrót do domu 16. 18, 20 
ŚWIT—Antoni i Antonina 18, 20. 
TATRY—Dzieci z jednego podwórka 16, 18, 20 
TĘCZA— Trogiczny pościg 17, 19, 21 
WISŁA—Ostatnia noc 17, 19, 21. 
WŁÓKNIARZ Śpiewak nieznany 

16,30, 18,30 20, 
WOLNOŚĆ — Klęska szpiega 16, 18, 20. 
ZACHĘTA — Trójka Tretl 16, 18, 20. 


INDRZEJ 


Dnie rozsypywały się jak tamta garstka 
piasku, strzepnięta z dłoni Fahiry w chwi 
li, gdy ta po raz pierwszy znalazła się 
na skraju Sahary. Były niby pełne, ale 
przechodziły, nie zostawiając po sobie ża 
dnych wspomnień. Po prostu znikały bez 
śladu, jak topazowy strumień, który, prze 
plynąwszy oazę, wsiąkał opodal w mil- 
czący, obojętny piasek... 

Strzelmirski napróżno starał się zatrzy- 
mać ich przeraźliwie szybki bieg. 

— Do czego dążę? Jaki jest cel mojego 
życia? — raz wraz ogarniały go poważne 
refleksje: i zrozumiał, że jednak nie jest 
szczęśliwy. 

Był straszliwie gorący, duszny przed- 
wieczerz, kiedy wyszedł z Fahirą — pa- 
rę dni, czy też parę miesięcy po swoim 
przyjeździe — nad brzeg wyschniętej rze 
ki, przypominającej kształtem pamiętny 
„Wąwóz Żelaznej Tajemnicy“, 

Usiedli w cieniu samotnej skałki i za- 
myślili się oboje. 
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EXPRESS ILUSTER 


Gdyby nie kraksy i defekty... 


Król-pech szaleje 


Wyglendzie pęka rama, Wójcik i Nowoczek zderzają się 
przed finiszem. — Ostergaard wycofuje się z wyczerpania 


Z jeszcze większą werwą, niż przed- 
wczoraj, ruszyli kolarze do Gdańska, 
Wszyscy zdaje się juź zapomnieli o mor 
m etapie z Łodzi do Torunia. Z 
miejsca więc tempo wyścigu staje się 
ostre. Licznik wskazuje 35 km na go 
dzinę, Śliczna pogoda. i wspaniałą szo- 
sa sprawiają. że zawodnicy rozkręcają 
się coraz lepiej. 

Ale jak zwykle zresztą. nie obeszło się 
bez defektów i tutaj. W tyle zostaje 
Francuz Alix. Musi nakładać nową gu- 
mę. Któryś z jego kolegów zostaje do 
pomocy. (ołówka tymczasem oddala 
4 


e 

Zawodnicy podzielili się teraz na 
dwie grupy. W pierwszej znajduje się 
Kapiak, Rzeźnicki, Nswoczek, Wójcik, 
Wyglenda i łodzianin Świercz, Wszyscy 
podążają za Wyglendą. On bowiem na 
daie tempo. 

Druga grupa natomiast, złożona z 
około 30 zawodników, jedzie o 
metrów w tyle. Trudno jej nadążyć za 
Wyglendą. który powiększył tempo do 
45 km na nqodzinę. 

Nic więc dziwnego. że czołówka 15 
kolarzy oddala sie coraz bardziej. Wi- 
dać już domy Pasłęka. Wyznaczono 
tam lotny finisz. W pelnym biegu ko- 
larze zbliżają się do miasteczka. W po- 
ście za Wyglendą rzucił się Duńczyk 
Ammentrop. Po zażartej walce finisz 
pada łupem Duńczyka. 

Upał staje się coraz dokuczliwszy. Na 
wet aniała nawierzchnia e zdolała 
skusić zawodników do utrzymania do- 
tychcząsowezo tempa. które zmniejsza 
slę stopniowo, Z tyłu widać już zawod- 
ników drugiej grupy. Prowadzi fa Ru- 
mum. Grupa musiałą widocznie nieżle 


kręcić. skoro potrafiła się już tak zbli- 
żyć. Nie dojechano jeszcze do Elbląga, 
gdy obie grupy dokładnie się „potaso- 
wały”. 

Teraz wyścig staje się ciekawszy. W 
zawodników wstępują jak gdyby nowe 
sily, Licznik wskazuje znowu 45 km na 
godzinę, Pech chciał, że przy tei szyb- 
kości pęka guma Wyglendzie. Nie na 
długo jednak opuścił czołówkę. Wzku 
dzajac ogólny npedziw swym uporem — 
wkrótce ją dopędził. Ba, znowu nawet 
wyrwał się do przodu. Za nim pom- 
kna? niespodziewanie Świercz. Ogląda- 
iae się za siebie. pędzą w szalonym tem 
pie, 

Ucieczka się udaję. Nikt ich nie go- 
mi. Zvskują coraz większą przewagę. 
Zanosi sie na sensację, Niegroźny bo- 
wiem dotychczas Świercz uzyskuje 
wraz z Wyglenda nółłora kilometra 
przewagi. A przecież więcej, niż polo- 
we drogi, mają już poza sobą. 

Wstępuje w nich otucha. Podciagaja 
się wzajemnie. uciekają coraz dalej, co 
raz dalej. Wtem — trarediat.. Wypleda 
przewraca się na szose! Obok niego leży 
rower już nie do użytku. W czasia jaz- 
dy pekła bowiem rama. Ambitny Polak 
szaleje z rozpaczy. 7e złości nieomal 
nłacze, rwie rękoma trawę w rowie, to 
znów chwyta się za nłowę... 

Nie upłvnęła nawet minuta, gdy z ko 
lei przewraca Się Świercz. Nienbłapane 
tatum Sprawiło, że pękło mn kolo, Zroz 
paczeni zawodnicy snoqladaja na swe 
stalowe rumaki i na wstege szosy, gdzie 
już coraz wyraźniej widać zbliżającą 
Się czełówkę. Są zupełnie zrezygno* 
wani. 

Czołówka tymczasem mineła ich szyb 


Radosny dzień młodzieży 


1-szy września pod znakiem imprez sportowych 


Nigdy jeszcze rozpoczęcie roku szkolnego 
nie było w ten sposób obchodzone, jak to bę- 
dzie mlalo miejsce w pierwszych dniach wrze 
śnią rb. Poza licznymi koncertami, poranka- 
mi w kinach i teatrach — przygotowuje się 
dla naszej młodzieży szkolnej szereg imprez 
sportowych z udziałem najlepszych zawodni 
ków i drużyn naszego miasta. z 

Dość powiedzieć, że imprczy te zgromadzą 
na czterech stadionach łódzkich około 50 ty- 
sięcy uczniów szkół podstawowych i ozólno- 
kształcących. Jeśli chodzi o dzieci pierwszego 
typu szkół, na zawodach sportowych będą 0- 
becni uczniowie klas czwartych i wyższych. 
Młodzież szkół  ogólnokształcących nato- 
miast zjawi się na boiskach w komplecie. 


A zawody będą nadzwyczaj atrakcyjne. Tak 


176) 


Przed nimi ciągnęła się przeraźliwie te- 
raz pusta, trupio żółta pustynia, za nimi, 
jak szałranowy całun leżał rozprażony 
słońcem bezmiar lotnych piasków. Jak da- 
Ieko i szeroko mogłeś sięgnąć okiem, nie 
dostrzegłeś nikogo i niczego — i tylko w 
górze, bardzo wysoko, chwiał się cień: o- 
gromny, pustynny sęp. 

Leszek Strzelmirski spoglądał długo na 
cmentarną pustkę tego krajobrazu i nagle 
przypomniały mu się zielone brzozy, ro- 
snące na rzgowskiej górze, a spoza soczy- 
stych festonów ich gałęzi spojrzały na nie 
go dobre, niebieskie oczy Krystyny. 

Szarpnęła nim nagła tęsknota i za nią 
— I za tamtymi czasami. 

— Czy dobrzez robiłem, że odszedłem 
od niej? — zamyślił się i nagle zrozumiał, 
na czym polega jego uczucie pustki, które 
niczym nie można zapełnić. 

— Krystynko! — pomyślał z rzewną 


melancholią. 


mp. na torze w Helenowie rozegrany zostanie 
amerykański wyścig parami na dystansie 50 
kim. Na boisku Wimy odbywać się będzie 
błyskawiczny turnicj siatkówki z udziałem 
16-tu drużyn oraz turniej piłki koszykowej. 
Na boisku Związkowca - Zrywu mieć będzie 
miejsce ciekawy mecz bokserski, Na stadio- 
nie ŁKS Włókniarza natomiast zorganizowa- 
ne zostaną popisy gimnastyczne, zawody lek 
koatletyczne 1 pływackie, jak również mecz 
piłki nożnej, w którym ligowy zespół ŁKS 
Włókniarza spotka się z reprezentacją okrę- 
gn łódzkiego. Dodać należy, że wszystkie im 
prezy młodzież szkolna będzie mogła eglądać 
berpłatnie, 

Dzień I września będzie więc w tym roku 
dla naszej młodzieży szkolnej szczególnie ra- 
dosny. 


Fahira, siedząc obok niego milczy í nie 
odrywa od niego oczu. 

Zauważyła widocznie, że twarz Strzel- 
mirskiego zmieniła się, bo zapytała szyb- 
ko: 

— O kim myślisz i o czym? 

A może lepiej będzie, jeśli powie jej ca- 
łą prawdę? 

— Tęsknię za krajem! — rzekł cicho, 
— za moją ojczyzną! 

— Ojczyzną twoją jestem ja: a przecież 
ja jestem przy tobie! — przerywa mu mło 
da Arabka. lecz on potrząsa głową, 

— Jesteś mi droga, Fahiro... Bardzo cię 
lubię... Ale jednak nie czuję się tutaj szczę 
śliwy. Znużyła mnie monotonność takiego 
bezczynnego życia. 

— Miałeś przecież polować!,Tak bar- 
dzo lubiłeś kiedyś polowania! 

— I to zmieniło się także! Ostatni raz 
zastrzeliłem płową antylopę. Dostała ku- 
lą w serce, ale kiedy podszedłem do niej, 
żyła jeszcze i spojrzała na mnie swoimi 
ślicznymi czarnymi oczyma pełnymi ta- 
kiej męki, że się przestraszyłem. I nigdy 
już wiecej nie pójdę na polowanie! 

-- A nasze przechadzki po skraju pu- 
styni 

Æ I one zbrzydły mi także! Nie mogę 
już dłużej patrzeć na te przeraźliwą mona 
tonię piaskowych wydm, na których !a- 
to wypaliło osrarnie źdźbło trawki, ostat- 


ni znak życia! Nie umiem żyć wiecznie 
na cmentarzu! 


ko. Pocieszeniem dla oifydwu mógł być 
jedynie fakt, że prowadzili ją Wójcik 1 
Nowoczek. Wśród 16 zawodników znaj- 
dują się chybą reprezentanci wszy- 
stkich drużyn zagranicznych, 

Wielce nieprzyjemne chwile pr: 4 
wają z kolei Duńczycy. Trzymający się 
dotychczas resztkami sił w czałówce ich 
as atutowy — Ostergaard, słabnie z mi- 
nuty na minutę. Nic nie pomaga. że 
rodacy podciągają go jak tylko mogą. 
Zmęczony 140 kilometrową samotna jaz 
dą poprzedniego dnia, Ostergaard stania 
Się na rowerze i pada, Wycieńczonego 
zawodnika zabrano do wtzu sanitarne- 


go. 

Czołówka tymczasem pędzi ile sił star 
czy, Zza mgły wychylają się już mury 
Gdańska. Wójcik i Now9czek dokazują 
cudów na swych maszynach. Uzyskuja 
Około 30 metrów przewagi. Wpadają 
już na przedmieścia, Na widok pędza- 
cych na czele Polaków tłumy publicz- 
ności szaleją Wkrótce jednak rozlerł 
sie okrzyk zyrCzy. Bo oto Wójcik i No- 
woczek zderzaja się w bramie elblą" 
skiej tak fatalnie, że obydawj jak sko- 
szenł podają ną asfalt. 

Ta minuta zadecydowała o dalszych 
lesach etapu. Nim się podnieśli. czo- 
łówka kilkunastu kolarzy już ich mi- 
nęła. Trudno, pech tylko chciał, żeby 
etapu nie wygrali Polacy, 

Na metę wpada jako pierwszy Duń- 
czyk Ammentrop w czasię 4:51:00, Za 
nim o sekundy dalej: 2) Ruzicka (GSR), 
3) Olsen (Dania), 4) Saunders (Anglia), 
5) I:emey (Fr.), 6) Gehri (Szwajcaria), 
7) Clarke (Anglia), 8) Clask (Anglia) ©) 
Chicomban (R), 10 Negoescu (R). I do- 
piero iako 19-tv WÓJCIK. jako 20-ty 
RZEŹNICKI. jako 2lszy NOWOCZEK. 

Dzisiaj kolarze odpoczywają. 
AAAA TWO AOC AAATAAWAACAWIYE 


Rzuca rân 


by zostać trenerem 
wielokrorny. mistrz. Polski w*wadze  cięż: 
kiej — Klimecki, wycofuje sę definitywnie z 
fingu, poświęcając się karierze trenera. Obot 
nie prowadzi on treningi sekcji bokserskiej 
„Wiókniarza” z Legnicy. 


2 
Juniorzy czescy 
będą grali w Łodzi 
We wrześniu rb. przyjeżdża do Polski re- 
prezentacja piłkarska juniorów z Moraw. Ga 
ście spotkają sią 1] września z juniorami Kra 
kowa, 13 września w Łodzi i 16 września w 
Warszawie. Ponadto na trzy mecze przyjadą 

do Polski Juniorzy Debreczyna. 


Zatoczył ręką półkole i dokończył: 

— Bo przecież to wszystko jest cmenta 
rzem! 

— A ja? Czy i mną przesyciłeś się tak 
że? — matowy stał się głos Fahiry. 

h Nie, Fahiro... —unika jej spojrzeń, 
— ale... 

Zawahał się na moment i zaraz potem 
dorzucił jednym tchem wzburzony, zroz- 
paczony. 

— Pozwól mi odejść, Fahiro! Teraz zro 
zumiałem, że przyjeżdżając tutaj razem z 
tobą popełniłem błąd! Powtarzam sobie 
sto razy, że cię kocham, a jednak między 
tobą a mną stanął jakiś cie: nie jesteś 
mi już tak bliska, jak dawniej 

— Rozumiem! — odrzekła cicho Fahira 
— Tam w kraju zostawiłeś kogoś, kto ci 
jest bliższy, niż ja i dlatego chcesz wra- 
cać! Zdobądź się na odwagę i nie zaprze- 
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— Tak, Fahiro, zgadłaś! — powiedział 
szeptem. 

Fahira spogląda na iot sępa, który krą- 
ży coraz niżej * niżej. Ma twarz taką sza 
rą jak gdvby padł na nią cień jego skrzy 
del. Milczy długo, a potem powiada: 

— Żaden ptak nie czuje się szczęśliwy 
w xlatce. Rozumiem cię wiec i nie bedę 
cię więziła. Ale mam do ciebie prośbę. Po- 
święć mi jeszcze jeden miesiąc... A jeśli 
po iego upływie powiesz, że chcesz odje- 
chać, nie będę cię zatrzymywała! 


den 
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